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Ceny ogłoszeń
sa  w iersz m ilim e
trow y  przed  1 z lo ty  
w tek śc ie  50 gr., za 
te k s te m  40 gr. Ogło 
gżen ia  tab e lary cz- 
r  e 50 proc., a św ią 
teczn e  25 proc. d ro
żej. D rębne ogło- 
Bzenia po 10 grOszy 
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Uroczystości w 15-tą rocznicę „Cudu nad Wisłę"
W ARSZAW A, 15. 8. (wł.) Dziś tv 

Ki I ej Polsce obchodzone były uroczy
stości 15-ej rocznicy decydującej b it 
wy pod Warszawą.

Uroczystości w Warszawie były ob
chodzone nadzwyczaj podniośle. W u- 
roezystośeiacli tych wziął udział mini
ster spraw wewnętrznych Zyndram 
Kościałkowski, minister wyznań reli
gijnych i oświecenia publicznego Ję- 
drzejewicz, pdosekretarze stauu, wo
jewoda warszawski p. Nakonieczni- 
kow - Klukowski, przedstawiciele róż 
nyeh organizacyj, instytucyj, delega
cje ziem, których pułki brały udział 
w bitwie potl Warszawą, ludność oko
licznych wsi oraz miejscowe społeezeń 
stwo-

Na uroczystość tę przybył również 
generalny prezes komitetu uroczysto
ści, generał broni Ł. Żeligowski.

Przed południem na cmentarzu w 
Radzyminie, ks.. kardynał Rakowski 
celebrował uroczyste nabożeństwo. Ku 
zaide wygłosił ks. Mauersberger.

Wieka antykatolicka ma
nifestacja szturmowców

w Monachjum
W IE D E Ń , 15. 8. — W ielkie demon 

strać  je  antykato lick ie odbyły się w 
Mon ach j urn. W edług opowiadań naocz 
nych świadków około 8.000 cdonków  
szturm ów ek S. A. zjaw iło się nagle 
na ulicach, wznosząc wrogie okrzyki 
przeciw kościołowi i związkom katu 
hekim. N a najbardziej ożywionych pla 
each m iasta  wym alowali narodowi so 
cjaliści na chodnikach ka ry k a tu ry , 
w yśm iew ające kościół katolicki i przed 
staw iające duchownego katolickiego, 
podającego dłoń komuniście.

N astępnie szturm ow cy jechali od 
domu do domu na moteoykiach, wzy- 
waąc mieszkańców do w yw ieszania 
flag  hitlerow skich i tłum nego g rom u- 
uzenia się na ulicach, aby w ten spo
sób zadem onstrować jednom yślność 
m ieszkańców M onachjum  w spraw ie 
Bkcji antykato lick iej. Jednakże  tylko 
bardzo znikoma liczba mieszkańców 
usłuchała tego wezwania. W iększość 
pozostała w domu, ine ukazując się 
wogóle na ulicach.

w WARSZAWIE
W pobliżu kaplicy ustawiły się 

poczty sztandarowe różnych organiza 
cyj i związków.

Po nabożeństwie minister Kośclał- 
kowski złożył wieniec na bratniej mo

gile żołnierzy, poczem w głębokiej ci
szy złożoDO do urny grudkę ziemi z 
mogiły, która będzie zawieziona na 
kopiec Marszałka Piłsudskiego na So 
winiec.

OLBRZYMIĄ AFERĘ PRZEMYTU
w samochodach i samolotach wykryto w R u m p

B U K A R E SZ T , 15. 8. — P rasa  ru 
m uńska donosi w sensacyjne form ie 
o przypadkow em  odkryciu wielkiej fi
le ry  przem ytniczej, w k tó rą  wmiesza 
ny jes t prezydent południowo - f ra n 
cuskiego tow arzystw a lotniczego Bour 
tonne, k tóry  jes t równocześnie właśei 
cieleni wielkiej przędzalni jedw abiu 
w Lyonie.

\Y miejscowości D raganeszti (okr. 
Olt) wylądował w poniedziałek popo
łudniu samolot, pilotowany przez uyr. 
Bourtonne._ W kilka m inut po wy ląd o 
w an j u pojaw ił się w tern samem m ie j
scu samochód, do którego załadowano 
kilka dużych pakunków, w yjętych po 
przednio z samolotu.

Dokoła, samolotu zebrała, się g rupa  
ciekawych chłopów, którzy z zacieka
wieniem przyglądali się tajem niczem u 
procederowi. Jeden  z nich niespostrze 
żenie oderw ał kaw ałek opakow ania ?. 
Jednej z pac /ek  i zauważył, iż w środ
ku znajduje  się jedw abna m aterja .

Gdy samolot i samochód wyruszyły 
w dalszą drogę, wieśniak ów natych: 
miast- zawiadomił najbliższy posteru 
nek żandarm erji o swern odkryciu I  
skolei zawiadomione zostały telefo
nicznie władze policyjne w B ukaresz
cie.

Isto tn ie  samolot BourtonneA wylą- 
d -wał w kilka godzin później w B u
kareszcie, lecz zatrzym any przez po ■ 
licję Bourtonne zaprzeczył, jakoby 
gdziekolwiek wylądował, twierdząc, 
że odbył lot Białogród — B ukareszt 
I ez. lądowania.

Nieco później aresztow any został 
również szofer, u którego znaleziono 
podejrzany ładunek.

W zięty w krzyżowy ogień, szofer 
przyznał się tło wszystkiego i podał, 
że już kilkakrotnie przewiózł w ten 
sam  sposób większe transporty  jeclwa 
L u  z prowincji do Bukaresztu.

Zarówno szofer, jak  i dyr. Bourto 
nne osadzeni zostali w więzieniu.

Kawałek sunni Chrystusa skradziono
w Pampelunie

M ADRYT, 15. 8. — W skarbu s ta 
rożytnej ka ted ry  w Pam pelunie doku 
ran o  znacznej kradzieży.

Pośród skradzionych rzeczy znaj
duje się szkatu ła  z kości słoniowej z 
ii-go  wieku, k tórej w artość oceniana 
jes t na  2 m iljony pesetów, dalej koro
na M atki Boskiej ozdobiona szm arag 
darni i rubinam i i innemi drogiemi ka 
nJetn iam i, kawrałek tun ik i C hrystusa

oraz wiele innych cennych przedm io
towo

O dokonanie kradzieży policja po
dejrzew a dwuch znanych złodziei mię 
dzynarodowych, którzy od dłuższego 
czasu kręcili się w okolicach Pam pę- 
lunu. J a k  przypuszczają, przygotowa 
j.ia do dokonania kradzieży trw ały  o- 
koło 2-ch lat.

II
w  poniedziałek

GDANSK, 15. S. — Odbyło się spot. 
kanie pomiędzy komisarzem general
nym R. P. min. dr. Papee, a piezydeu 
tern senatu gdańskiego p. G rei serem, 
przyczem ustalono, że dalsze rozmo
wy polsko - gdańskie odbędą się w 
przyszły poniedziałek w W arszawie.

Tem atem  rozmów będą spraw y wy 
nikające z protokułu podpisanego w 
dniu 8 hm.

W łsśyw ostok  przesianie być s to
licą sowieckiego Dalekiego 

Wschodu
RYGA, 15. 8. — Rząd sowiecki po

stanowił przenieść centrum  politycz
ne, gospodarcze i strategiczne z Wła- 
dywostoku do innego portu, bardziej 
zabezpieczonego, na wypadek konflik
tu  na Dalekim Wschodzie.

Nie będzie to. Nikołajewsk, lecz 
P rzy stań  Sowiecka, nosząca dawniej 
nazwę P rzystan i Carskiej. P rzystań  
Rowiecka znajduje się w zatoce Ta
tarskiej naprzeciw Saehalinu. Jest to 
najpiękniejsza w świecie przystań. — 
W iedzie do niej wejście wąskie, lecz 
głębokie, umożliwiające przejście wlel 
kic-h okrętów oceanicznych.

Równocześnie z zamiarem przenie
sienia punktu  ciężkości z Władywp- 
sloku do P rzystan i Sowieckiej, rząd 
sowiecki w planie rozbudoAvy kolej
nictwa wyasygnował m iljard sto rai 1 - 
jenów- rubli na budowę kolei bajkał- 
sk i - amurskiej. Kolej ta zastąpi Re* 
sj> Sowieckiej utraconą kolej wschod
nio - chińską. Połączy ona Chaha- 
rowsk z M ikołajewskiem.

Anglfa gorączkowo wzmacnia 
obronę Malty

W IE D EŃ , 15. 8. — W edług donie
sień z Londynu na Malcie czynione są 
obecnie gorączkowe przygotowania 
celem ufortyfikow ania wyspy oraz co 
3em skutecznego odparcia ataków7 po
wietrznych.

Dla ludności cywilnej wydano bro
szurę, zaw ierającą szczegółowe w ska
zówki na wypadek ataków powietrz
nych.

Czarna dola polskiego emigranta
«—> . . .  n H a ui

W tym  sam ym  czasie odbyła się w 
Lim burgu uroczystość 700-lecia istn ie 
n ia  ka tedry  św7. Jerzego, k tóra s ta ła  
gię- nodniosłe m anifestacją  katołicyz 
mu. Całe m iasto było p rzybrane flaga  
mi o barw ach papieskich. U licam i prze 
c ągnęła olbrzym ia procesja, w k tórej 
wzięła udział cała ludność m iasta.

Po odpraw ieniu mszy św. wygłosu 
kazanie biskup T ryden tu  dr. B o rn e - 
w asser, podkreślając przedew szyst- 
kiem, że przez szereg stuleci po n a ro 
dzeniu C hrystusa usiłu ją  fałszywi f i 
lozofowie oszukiwać naiw nych. W iel
kim  bólem — mówił biskup — n a p e ł
n ia  moje serce akcja państw ow a, zmie
rza jąca  jaw7nie do poróżnienia mło 
dzieży katolickiej z kościołem K ate  
d ra  w L im burgu  jest symbolem potęgi 
katolicyzm u toczącego gbecnie ciężką 
walkę z kam pan ją  oszczerc-s#

Stracił zmysły gdy go

W A R SZA W A , 15. 8. — W H enry 
kowye pod W arszaw ą patrol policyj
ny zatrzym ał znanego policji włóczę
gę w tow arzystw ie jakiegoś mężczy
zny, k tó ry  udał na sobie czarną m ary 
narkę, spodnie, lecz nie m iał butów.

Po przeprow adzeniu go na poste
runek, nieznajom y początkowo nie u- 
m iał powiedzieć ani swojego nazwi
ska, ani określić m iejsca zamieszka
nia. Dopiero po dłuższej rozmowie o- 
świadczył, iż przyjechał z Francji do 
rędziny, lecz nie pam ięta gdzie ta ro 
dzina, właściwie mieszka.

Ponieważ zachowanie nieznajom e
go i jego tłomaczenie wydało się poli 
eji bardzo podejrzane odesłano go do 
urzędu śledczego w W arszawie, gdzie 
zdoląno ustalić, iż przypadkow y  ̂ zu- 
tryneany mężczyzna, jest 37-letnim

zredukowano w Francji i bl^ka się prawie 
nago po Polsce

■I o się. Że nieszczęśliwy reem igrant 
pracował przez 5 lat w jednej z ko- 
nalń francuskich w charakterze gó r
nika. W skutek ogólnej redukcji robot
ników cudzoziemców Chmielewski s tra  
eił pracę i tak  się tern przejął, że po
czął zdradzać objawy lekkiego pomie
szania zmysłów i w następstw ie zu
pełnie stracił payięć.

Przed wyjazdem z F rancji Chmie
lowski wysłał do rodziny w Chorze 
lach 1070 zł. na swoje nazwisko, ale 
j) j  przybyciu do Polski zapomiiinb 
gdzie jego najbliżsi mieszkają. P rz e 
słane przez Chmielewskiego p ien ią
dze leżą na poczcie, oczekując na 
zgłoszenie się odbiorcy.

Chmielewskiego odesłano pod o p :1 
ką policji do jego żony w Chorzelach

Franciszkiem  Chmielewskim. Żona j ' 
go i tro je dzieci m ieszkają aa7 Chorze
lach, pory. przasnycki.

Dalsze dochodzenie ustabło, że 
Chmielewski przekroczył granic-; Pol
ski av dniu 19 czerwca i  od tej pory 
w ędruje z ’m iejsca do miejsca w po- 
szukirvaniu swojej rodziny.

Podczas jego wędrówki padał on 
< ! ara  systm atycznyeh kradzieży i w 
rezultacie cały jego m ajątek  składa 
się jedynie z m arynarki i spodni.

Prawdopodobnie rzezimieszek, któ 
ry został zatrzym any jednocześnie z 
Chmielowskim w Henrykowie, byłby 
zabrał Chmielewskiemu resztę jego 
garderoby.

Po skomunikowaniu się z rodziną 
Chmielewskiego w Chorzelach okaza-
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W zbrojnym wfsiiku o wolność ziemi śląskiej
W piętnastolecie drugiego powstania górnośląskiego

/  .4/  f

Miesiąc sierpień jest okresem kil
ku ważnych rocznic, dotyczących naj
nowszej historji narodu, ostatniej fa
zy walk zbrojnych o wolność i zjed
noczenie.

Rocznica wybuchu wojny, wymar
szu pierwszych oddziałów leg jonów 
polskich do wojny z Rosją pod do
wództwem nieśmiertelnego dziś już w 
historji Józefa Piłsudskiego — to 
wspomnienia z roku 1914. Rocznica 
„Cudu nad Wisłą“, ocalenia Warsza
wy, Polski i Europy, oraz zwycięstwa, 
w którem również największą odegrał . 
rolę zmarły niedawno Wódz Narodu, 
a które uratowawszy byt państwa, za
bezpieczyło Kresy Wschodnie od bol
szewickiego panowania — to Wspom
nienia z roku 1920.

W drugiej połowie sierpnia świę
cimy w reszcie rocznicę powstania gór 
nośląskiego, które aczkolwiek krwa
wo stłumione, stworzyło podstaw ę do 
ostatecznego zwycięstwa 1 do połącze
nia tej prastarej ziemi piastowskiej z 
odrodzoną i niepodległą ojczyzną.

Nie tak łatwo jednak przyszło do 
tego połączenia. Trzy razy lud śląski 
porywał się do nierównej walki * 
niemcanri, trzy razy lała się krew 
dzielnych i zahartowanych górno.ślą- 
zaków', zanim na rynkach miast ślą
skich pojawiły się sztandary polskie 
z orłem białym.

pierwszy raz dnia 16 sierpnia 1918 
r. bez przygotowania, powodowany 
rozpaczą wskutek straszliwego terom  
niemieckiego — lud polski na G. Ślą
sku porwał się do zbrojnej walki z 
pozostająeemi jeszcze na Śląsku woj
skami niemieckiemi. Powstanie w ta
kich warunkach udać się nie mogło i 
zostało stłumione przez uzbrojone w7oj 
ska niemieckie.

Kosztowało ono wiele ofiar. Nie- 
złamany jednak na duchu lud śląski 
zaczął się przygotowywać w cichości 
do dalszej walki o wolność.

Po krótkim czasie spokoju prowo
kacje strony przeciwnej zaczęły się 
znów powtarzać, wybuchły nawet wal 
ki uliczne, doszło do ostrej strzelani 
ny i wielu ofiar. Niemcy korzystając 
z tego, że główne siły polskie zajęte 
były na froncie odpieraniem nawały 
bolszewickiej — zaprowadzili na Ślą
sku krwawy teror, któremu nawet woj 
ska koalicyjne nie mogły w zupełno
ści przeszkodzić.

W takiej to sytuacji lud śląski stra 
cił cierpliwość i ehwycił po raz drugi 
za broń. Zajęła się tern polska organi
zacja wojskowa G. Śląska, która dnia 
19 sierpnia 1920 r., a więc przed la-tu 
laty rozpoczęła zbrojne powstanie 
przeciwko niemcom.

Powstanie to wybuchło z taką si
łą i euergją, że w7 ciągu pierwszych 
trzech dni cały teren, szczególnie wiej 
ski był opanowany przez powstańców, 
a bojówki niemieckie zostały rozbito 
doszczętnie.

Doskonała organizacja powstańców 
i ich bezgraniczne poświęcenie się dla 
ojczyzny odniosły ten skutek, że ko
misja międzynarodowa zmuszona była 
przyjąć ultimatum powstańców, stre
szczające się w rozbrojeniu niemjec- 
kjej milicji i bojówek, a następnie od 
daniu bezpieczeństwa terenu plebiscy 
towego w połowie przynajmniej w rę
ce górno-dązaków.

Drugie powstanie górnośląskie 
przed 15 tu laty nie zamknęło jedna
kowoż okresu walk zbrojnych o wy
zwolenie tej dzielnicy. Kiedy bowiem 
rada ambasadorów w. Paryżu zlekce
ważyła zwycięski dla nas wynik ple
biscytu z dn. 211 marca 1921 i zamie
rzała pokrzywdzić Polskę pod wzglę 
dem przydziału terenu — dnia 3 ma
ja tego roku porwali się górnoślązacy 
samorzutnie do trzeciej rozprawy o* 
reżuc.j i oswobodzili prawie cały teren 
plebiscytowy. Stało sję to powodem, 
że rada ambasadorów' przydzieliła na
reszcie Polsce odpowiednią część Gór
nego Śląska.

Od czasu drugiego powitania gór
nośląskiego, które najwięcej zadecy

dowało może o losie tej dzielnicy — 
minęło już piętnaście lat. Śląsk, jako 
najważinejszy teren przemysłowy, w 
łączności z Polską rozwinął się w kaź 
dej dziedzinie bujnie, albowiem stwo
rzyły się dla niego naturalne i ko

rzystne warunki prawdziwego postę
pu. Naród polski zaś pamięta, że tył 
ko dzięki patrjotyzm. ludu śląskiego 
i jego czynom zbrojnym wróciła ta sta 
rei i bogata ziemia piastowska na wol
nej ojczyzny łono.

Szkoła służby obywatelskiej
polskiego proletariatu

Obowiązki P aństw a wob.ę .społe
czeństwa ogarniają cłziś wszelkie nieo
mal dziedziny. Naczelnym jednak po 
stulałem  Państw a jes t wychowanie 
młodzieży — przyszłych zastępów i 
kierowników życia państwowego. W y- 
siiek rządu .idzie tu w kierunku w y
tworzenia dzielnego typu  obowiązków 
jak  również i ■ przysługujących mu 
praw.

Przykład  włoskich bal i iii, młodych 
hitlerowców, sowiockibli pionierów 
jest wskazówką jak  głęboko można 
przeorać psychikę i pojęcia całego po
le loenia, o ile się stosuje właściwą me 
todę wychpw aw /zą i zaczyna o i pod
staw —- od młodzieży.

W trosce o dusze i charaktery przy
szłych obywateli państw o polskie po
nosi również wielkie ofiary. Ogarnia 
swą opieką wszystkie w arstw y spol.cz 
ne i dostosowuje szczegóły program u 
wychowawczego do warunków środo
wiska i poziomu danej w arstw y spo
łecznej.

Najliczniejszą w arstw ą społcęzrą, 
ulęgającą niezwykle łatwo wszelkiej a- 
g itacji i hasłom destrukcyjnym  -■•-.? 
p ro le taria t m iejski. Jeszcze bardziej 

i J r '-m  i niżliwym ‘na. wsmlkfe 
przem iany elementem jest  ̂ młodzież 
miejska, robotnicza i rzemieślnicza, je- 

-;./.u>..' (ioniedawna pozostająca poza 
wpływem zorganizowanej myśli w y 
chowawczej.

To zaniedbanie usuwa po w olana
p r z e d 'dwom a la ty  do życia organiza
cja młodzieży pracującej, OM P któ
rej członkowie noszą charakterystycz
ny  m undur organizacyjny — niebie- 
< * ' 1

OM P zajął się opuszczoną młodzie
żą rzemieślniczą i robotniczą. którą 
przygarnął w swyili -ogniskach, zespo- 
i„(-.li ; koPmb. Ti-P td  wytyczne pracy 
linio życia i cel dążeń.

Za cel swego działania, stawia prz^d 
Sr.i organizacja wychowr.nTk
nowego typu  obywatela - praco w  u ka: 

-a) lmdzenip w nim sił twórczych, zrnb' 
rzających do podniesienia go na wyż
szy szczebel ku ltu ry  żvcia. h) wpoje
n ie  weń dumy, płynącej z przynależno1 
ści dn --wintu pracy, c) związanie go

hasłem

Idzie nowy rok szkóny
pod znakiem doniosłych reform

Siedem nasty rok szkolny w n iepo
dległej Polsce stoi' pod znakiem do
niosłych reform .

W  związku z postępującą realiza
cją nowej ustaw y szkolnej pow staje 
nowe szkolnictwo zawodowe. Dotych 
czasowe szkoły u legają  likw idacji, na 
ich m iejsce — często w tych samych 
lokalach — pow stają nowe. Są to da w 
no oczekiwane gim nazja zawodowe. ^

Egzam iny w stępne do tych szkól 
już się odbyły przed w akacjam i w y 
kazując olbrzymi napływ  kandydatów  
W szkołach żeńskich przekroczył dwu 
kro tn ie  liczbę wolnych miejsc.

Zainteresow anie szkołą zawodową 
wzrosło dzięki rozum nej . p ro p ag an 
d z i e  poradni psychotechnicznych i za
wodowych, przez k tó re  przechodzi kaź 
dy uczeń szkoły powszechnej oraz 
przez ścisłą współpracę izb rzem ieśl 
njczych i przemysłów7o - handlowych.

W ym aganym  cenzusem jes t 6 kl. 
szkoły powszechnej i egzamin wstęp- 
Dy.

1 szkoły rzemieślnicze ulegną reo r
ganizacji.

W iele uw agi pośw ięcają w aldze »-

Piątek

16
Sierpień

silnie z państw em  polakiem,
OM P-u jest „Cześć P racy“ — słowa 
obi.izująuc c a iy  se n s  organizacji.

Głownem zatem zadaniem  OM P-u 
to \». niięii/.iie wychowanie — chłopca 
i dziewczyny — niezależnie zup-w-ie 
od ich sytuacji m aterjalnej i to stano
wi fundam ent pracy.

Silą przyciągającą jest ws.wiki 
. >vsi ilu pracy, dający 

pole do w ykorzystania wszelkiej indy 
widualności członków.

O M P posiada dziś po 2-ch latach 
istnienia około 30.000 członków w 20 
okręgach i 300 ognisk, rozsianych po 

!-•■ ■-... .i:-s1 to .dziś zwarta i seg
mentowana a rm ja  obywatelska, rozsze 
\ - - - - - 1 ■<]<> z dn ia na dzień.

W iek młodzieży om pjackiej waha 
się u -o r e ty cz n ie  od 1.4 do 22 la t (w 
praktyea przew aża wiek 14—18) sku
pia się ona w ogniskach, w których 
tw o r zv  zespoły (jednostki - grupy o r 
ganizacyjne) i koła (gromadzące człon 
ków zbliżonych wspólnemi zaintereso
waniami) . W  zespołach i kołach na li
czn y ch  zbiórkach, i świetlicach w yra
biają się ompjacy społecznia, kształcą 
ch arak ter, pogłębiają wiadomości itp.

Służba om piaka i jego p rzeszk o l mm 
1 ".'-ne ’*'st na 10 la t  i odbywa się

etapam i. P ierw szy etap (dla m łodm - 
1 - -1) i udzielony jest _ na 

1 1/2 — 2 letnie okresy wypełniono 
specjalnym  program em  i zakańczano 
pr,'.i'.' na kolejne cztery stopnie orga 
nizacyjn® (zbliżone dio stopni hawer- 
. .. f i ’ ka I w' d  na stopień musi się 
wvka/ać .w.-'nowaniem zgóry us'alo- 
nego ma-terjalu i wyrobieniem. Cztery 
«'•’ ' - jera ja sumę koniecznych
wiadomości z zakresu wiedzy o pań- 

- , 1,1 eeziivm. przepisów 
o pracy itp. stopnie obejm ują nadto 
his' literature, krajoznaw stw o itp.
w dostosowaniu do poziomu i potrzeb 
om piaka ponadto warunkiem  otrzyma 
nia stopnia jest przysw ojenie szeregu 
praktycznych wiadomości życiowych.

Etap drugi, czteroletni (20 — 24 la 
ta) przew iduje specjalizację w różnych 
kierunkach pracy społecznej i zawodo 
we j.

pracow aniu podręczników rzem ieśln i
czych, laboratorjów  i sklepów do
świadczalnych.

W  związku z nową ustaw ą stopm o 
v/ej likw idacji ulegną sem inarja nau
czycielskie, W tym  roku będą zam
knięte w szystkie kursy  czw arte, pozo
stanie tylko_ p iąty , ostatn i, lecz i ten 
zniknie bv roku szkolnym  1936-37.
• W  szkołach średnich przybyw a kia 
sa I I I  nowego typu , niosąc kom pletny 
przew rót w podręcznikach. Świeżo wy 
dane spisy książek szkolnych dla użyt 
ku szkól średnich dają  całkowicie no
wy kom plet podręczników dla klasy 
I I I ,  a nieznaczne zm iany dla innych
W a s .  . . -

Nowe podręczniki o trzym uje tez /-a 
k lasa  szkoły powszechnej trzeciego 
stopnia (najw yższej organizacji).

Z pow staniem  I I I  klasy  nowego 
G/pu, znika więc daw na 5-ta klasa.

Lekcje rozpoczynają się 3 wrześ-

Dziś: Joachima 
Jutro: J e ca 
Wschód sioóca: 4.24 
Zachód sioaca- 8.63

RADJG
W A R SZA W A .

Piątek , 18 sierpnia.
6.80 P ieśń „Kiedy rwane walają serca' 

6.33 Pobudka do g im nastyk i. 6.38 G im na
styka. 6.50. Muzyka z p łyt. 7.15. D zien
nik por. 7.45 Program  na dzień bieżący.
7..)ii . ., .  s.uru.w .. praktyczne'*. 8.00 And. 
dla szkol. 11.57 S ygn ał czasu z W m m  
Obs. Astr. 12,60 H ejnał z Krakowa. i2.08 
Wiadomości m eteorologiczne. 1'2.05 D zien
n ik  południow y. 12.15. Dla naszych let
n isk  i  uzdrowisk. 13.00. Chwilka dla ko
biet, 13.31). Z rynku pracy. 13.35. Przerwa. 
15.15. P rzegląd  giełdow y. 16.00. O dczyt z 
Katowic. 18.15. oncert ze Lwowa.. 16.35. 
Pogadanka dla chorych ze Lwowa. 10.50. 
Codzienny odcinek prozy. 17.00. M iniatury  
kwartetow e. 17.20. Audyjója z. W ilna. 18.08 
Reportaż i  Krakowa. 18.15. Cała Polsku  
śpiewa. 18 30 Skrzynka ogólna. 18.40 C hw il 
ka społeczna. 18.45. M uzyka lekka. 10.05, 
Program  na dzień następny. 19.15. K on
cert reklam ow y. 19.30. R ecita l śpiewaczy. 
19.50. A k tualny  m onolog. 20.00. Skrzynka  
rolnicza. 20.10. P ły ty  gram ofonow e. 20.5a 
Obrazki z dawnej i  -współczesnej Polsk i.
23.00. K oncert sym foniczny wr wykonaniu  
ork iestry  P . R. 22.00 W iadom ości ogólna 
sportowe. 22.10. M uzyka salonow o - tanees 
na. 23.00. W iadom ości m eteorologiczne.

KATOW ICE.
Piątek , 18 sierpnia.

-6.30 T ransm isja  z W arszaw y. 8.20 P ro
gram  n a dzień bieżący, 8.25 W skazów ki 
praktyczne. 11.57 T ransm isja  z W arsza
wy. 13.35. M uzyka lekka i  taneczna. 14.80 
Przerwa. 15.15. Giełda zbożowo - tow aro
wa. 15.25. Transm isja z W arszaw y i W il
na. 18.00. Gospodarcze znaczenie badań 
wód słodkich. 18.15. OransmiSja ze L w o
wa j W arszaw y. 18.30. M alarze na Śląsku  
l s .45. P ły ty  gram ofonowe. 19.05. Program  
na dzień następny. 19.15. K oncert reklamo  
wy. 20.00. Porady radiotechniczne. 22.06. 
Transm isja z W arszaw y. 22.10. Skrzynkę 
pocztowa w jeżyku francuskim . 23.05. M u
zyka taneczna.

 o-----

IX  MARSZ SZLA K IEM  PO W STAŃ
CÓW ŚLĄSK ICH .

W  dniu 18 bm. nadana zostanie trana
mi s.ju fragm entów  uroczystości 9 go ma* 
slzji Szlakiem powstańców  śląsk ich  naif 
Odrę.

U roczystość ta jest najw ażniejszą uro
czystością na Śląsku. W  tym  roku zaś no
si sp ecja ln y  charakter, gdyż organizato
rzy nadali jej tło: ,. Uczczenie pamiięc* 
M arszalka P iłsudskiego na ziem i ślą< 
slde.p. Przem ów ienie p w ojew ody będzie 
równocześnie program em  na ok ies naj
bliższy. W  m arszu na trasie 103 k ilom etry  
jak corocznie wezmą udział drużyny po w 
stańoze. wojskowe i PW . Jednocześnie od 
będzie się ralid samochodowo - m otocy
klow y.

Z uroczystości tej transm itow ane będą 
trzy fragm enty, o godz- 9.30 defilada ! 
hołd złożony pam ięci M arszalka Pitsud  
skiego; o godz. 9.55 — start ż rynku K a
towic do rajdu szlakiem  powstańców nad 
Odrę; o godz. 16-ej rozdanie nagród g łów 
nego związku powstańców śląskich.

Z Z agłębia
— Zabawa w Sosnowcu. W  niedzielą, 

lilia  18 bm. o godzinie 14.30 odbędzie się  
w parku sieleck im  „Hrabia Renard‘‘ w 
Sosnowcu, wielka zabawa z nader uroz- 
m aioonym  program em. K oncertow ać bę
dą dwie orkiestry, pozatem odbędzie się  
loterja fantow a, słup szczęścia, korowo
dy, ognie bengalskie i w iele innych atrak  
cyj. B u fet po cenach kryzysowych na 
miiejseu. Dochód przeznacza się  na dokoiS 
czenie budowy kościoła w N ow ym  Sieleu.

Ze w zględu na w zniosły cel urządzanej 
zabaw y kom itet zwraca się  z apelem da 
społeczeństwa o poparcie tej imprezy.

m a .
Ulgi kolejowe dla młodzieży szkol

nej p rzysługu ją  do dn ia  2 w rześnia 
włącznie.

Pow ażanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę
dziesz składając swe oszezędnośoi 
w K O M U NA L NE J K A S IE  OSZOZĘ 
DNOŚCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zaw iercia.
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LICZBA UBEZPIECZONYCH  
1 KORZYSTAJĄCYCH ZE ŚWIAD  

CZEŃ.
Na podstawie sprawozdań ze wszy 

stkicl: instytucyj ubezpieczeń spolecz 
nych dają się ustalić cyfry pouiższę, 
dotyczące ogólnej jlc-świ ubezpieczo
nych oraz korzystających ze świad
czeń w ciągu roku 1934.

W roku ubiegłym było ubezpiecza 
nych na wypadek choroby 1.726.67,0 o- 
sób.

W ubezpieczeniu ' emery talnem: ro
botników — 1.762.588 (w tom dodat
kowo w ubezpieczaniu emerytalnem 
górników i kolejarzy — 81385) i pra 
cownjków umysłowych — 267 632.

W ubezpieczeniu na w ypadek bez
robocia: K'botnikÓAv 769.277 i pracoAV- 
ników i 'r  ystowych 267.406.

Liczl a ubezpieczonych, k tó rzy  w 
r. 1934 otrzymywali renty (bez rent 
wypaUkowyc-Hj wynosiła 143.413, licz
ba zaś rencistów, członków rodzi.i u- 
li opieczonych, wynosiła 103.979

Liczba otrzymujących zaopatrzenia 
wynosiła w tymże roku: robotników
(po 20 zł. miesięcznie) — 17.759 i. jua  
cowńików, umysłowych (po 50 zł. mie 
sięcznie) — 1.401.

lytna In-/.ba pobierających za
siłki z powodu bezrobocia wynosiła w 
1934 r . : robotników 47.091, pracowni
ków umysłowych 9.836.

DONIOSŁY P llO JE K T  R Ó W N O L PR A . 
W N IE M A  D ZIECI N IE ŚL U B N Y *91 

Z DZIEĆM I Z M AŁŻEŃSTW A

'K o m isja  k o d y fik a c y jn a  og ło siła  p ro 
je k t  dz iau  p o lsk iego  kodeksu  cyw ilnego  
o s to sunkach  p raw n y ch  rodziców  i rb. eei.

P ro je k t  ten  o p raco w an y  przez pro :' St. 
Gota h a  zw raca na sieb ie  u w agę c i ik a w a  
p o staw ą  wobec n ie w y ja śn io n y c h  n a le ż y 
cie do tąd  za g a d n ie ń  i p roblem ów .

P ro f . G ołąb w ychodzi z założenia , że 
np. dzieci u ro d zo n e  poza m ałżeństw om  ma. 
ją  jed n ak o w e p ra w a  z dziećm i z -m a iled • 
stw a. W obec czego n iem a w  p ro jek c ie  bań 
b iące j i p rz y k re j nazw y , dzieci n ie ś lu 
bne", a le  są ty lk o  obok dzieci u rodzonych  
w m ałżeństw ie , ta k ż e  dzieci urodzone, p-i- 
za m ałżeństw em .

P ro je k t  p ro f. Go Ją ba w yw ołał is tn ą  bu 
rzę w śród ju ry s tó w . P o sy p a ły  się P czue 
g łosy  za, ja k  i przeciw  p ro jk to w i, Je d n i 
w ychodzą z założenia, że ró w n o u p raw n ie 
n ie  dzieci n ieślu b n y ch  i ob jęcie  ich op ie
k ą  społezną p rzy czy n iło b y  się  do xin uej- 
szeu ia  i o s ła b ie n ia  do tychczasow ych p re 
ro g a ty w  rodziny .

In n i, n a  k tó ry ch  s tan o w isk u  i m y  s t ł -  
im y  uw ażają , iż p ro je k t  p ro f. G o łąba .,c,'t 
o lbrzym im  krok iem  naprzód , w prow adza 
polski kodeks cyw ilny  do szereg u  p o stę
pow ych ustaw  państw  zachodnich.

N a Zachodzie ju ż  daw no dano  dzm eioui 
n ieślubnym  zw ykle podsaw y n o rm aln eg o  
rozw oju . U czyniły  to  w sw ych kodeksach 
ta k ie  p ań stw a ja k :  S zw ajc a r ja , N iim ey . 
S zw ecja i N orw eg ja .

T ra k to w a n ie  dzieci nie ślubnych  idące 
po lin ji  w y b aw ien ia  ich z ro li  pew nego 
ro d za ju  p a rja só w  i p o p raw ie n ia  ich b y tu  
b y n a jm n ie j n ie  obniży  znaczen ia  m aiżeń 
s tw a  i dzieci uf-odzonych z m ałżeństw a, 
skoro  ty lko  one w rzeczyw istości k o rzy s ta  
ją  ze szczęścia życia rodzinnego , k tó rego  
p raw o  n ie  je s t  w s ta n ie  stw orzyć d la  dzie 
cl • " - i-iiych

Z asada ró w n o u p raw n ie n ia  dzieci n ie 
ślubnych  /  dziećm i z m a łżeń stw a  bedzio 
m ia ła  g łów nie  znaczenie doniosłe  w dzie
dzinie p ra w  m a ją tk o w y c h  (a lim en ta c ja ) .

B y ło b y  zaś sprzeczne z h u m a n ita n io 
ścią i sp raw ied liw o śc ią  czy n ien ie  różn icy  
p rzy  u s ta la n iu  wysokości a lim e n ta c h  m ię 
dzy tem i dw iem a k a te g o rja m i dzieci. 
P rzec ież  dziecko n ie ś lu b n e  n ie  ,ie:.t w ni- 
czem  w inne, że u rodziło  się  poza m a łże ń 
stw em .

To też z ró w n an ie  obu k a te g o ry j dzieci 
uw ażać n a leży  za projekt. słuszny , w ni- 
ezem  n ie  o b n iża jący  znaczen ia  in s ty tu c j i  
m a łżeń stw a  i rodziny .

Choć jest kryzys. choć jesł bieda 
lecz bez „OLŁA żyć sle nie dal

QUA

i liii i in n  tiii!
Wyniki zebrań kolegiów wyborczych

Lista kandydatów na pd- hi w a 
województwa kieleckiego, wybra- . 
n}'cb ońegdaj przez zgromadzenia o- 
ktęgowe przedstawia się następująco: 

Okręg wyborczy nr. 24, obejmujący 
powiaty kielecki i włoszczowa ki: S ta 
nisław Car, b. wicemarszałek sejmu, 
Franciszek Basiak, rolnik z Kompa- 
rzowa. po w. Włoszczowa, Ant.mi K li

mas, rolnik z Czerczy, Henryk Obył), 
rolnik, w ójt z Samsonowa.

OkiNg wyb°i'czy nr. 28, o b ejm u ją
cy pOAviaty jędrzejowski, mieebowski 
i ponczoAvski: Wojciech Gorczyca, rol
nik, zamieszkały w  Polach KorcieAv- 
skicii. paw. Miech-DAv, Stefan Rydel, 
ziemianin, zamieszkały w Odolanach, 
pow. Pińczów, P io tr  Sobczyk, rolnik

W dniu Wniebowzięcia M. P.
Uroczystości odpustowe w Sosnow cu

Wczorajszym uroczystościom odpu
stowym aa’ Sosnowcu, obchodzonym z 
racji Wniebowzięcia N. M. P. pm . 
szkodził deszcz, który padał bez przer- 
Avy przez cały dzj*ai.

Kompanje z okolicznych parafy 
kościelnych z pOAvodn złej pogody na 
odpust nic przybyły.

Zjazd kupców i kramikarzy odpu
st ( wy cli. którzy rozlokowali się 
wzdłuż ulicy Prez. Mościckiiiy , i Sjen 
kiewicza byt dość liczny, lecz nieste
ty deszcz popsuł im cały handel.

Porządek nabożeństw7 był następu
jący:. o god z. 6-ej rano prymarja z 
nauką — ks - kanonik rt. Jankowski, 
godz. 8-m,■ i rano mszę św. z nauka od- 
pi aAv’d ks. Ju n g  j o godz. 9 ej rai o 
ms?ę św. również z nauką odpraAcił 
ks Łopaciński.

Sumę z wystawieniem Najśw. Sa

kramentu celebrował ks. prefekt Wł. 
Giebartowaki. Podniosłe kazaniu wy
głosi! ks. rektor dr. Pająk.

W procesji wzięło udział 16 księ
że. przedstawiciele władz administra- 
c ą  inycłi, A v o j s k o A v y c b ,  samorządo- 
Avych, delegacje organizacyj, bractw’ 
kościelnych oraz liczne rzesze wier
ni cli.

W czasie nabożeństwa chór koś
cielny-pod batutą organisty p. R iełhia 
-ru stowarzyszeniem orkiestry Avyku- 
nal ,,M.szę“ Grubera. Na organach grał 
p. Bujakowski.

O godz. 4.30 popol. ks. icktor dr. 
Pająk odprawi! nieszpory z wysta- 
w leniem Na jświętszego Sakramentu i 
procesją.

Należy jednocześnie dodać, że yr 
dniu wczorajszym pa raf ja sosnowiec
ka obchodziła dzień SAvej Pationki.'

z Jędrzejowa, Andrzej Walerou, rA-* 
nik z Jędrzejowa.

Okręg nr. 29, obejmujący p o w ia ty  
sandomierski i stupni-ckL dr Stani
sław Krawczyński, lekarz z Sando
mierza, Jan  Wójcik, urzędnik samo
rządowy, zamieszkały w Busku, W oj
ciech Stróżyński, rolnik zamieszkały. 
Głazowie, Andrzej Wieczorek, rolnik 
zamieszkały av Żabcu.

Okręg nr. 81, obejmujący powiaty 
konecki i opoczyński: Stefan Wojnar 
Byczyński, b. poseł zamieszkały w 
Kielcach, Ignacy Witek, kierownik 
spółdzielni, zamieszkały w Przedbo
rzu, Kazimierz Kacfty nauczyciel, za
mieszkały av Końskich, Józef J a n i
szewski, rolnik, zamieszkały w e'w si 
Zachorzód.

Zebranie okręgowe delegatów w Ra 
dom;u wybrało na kandydatów posel
skich do sejmu następujące osoby: Tar 
deusza Brzęk - Osińskiego, sekretarza 
gen. 8BWR. mgr. farmacji Edwarda 
Kasprzykowskiego, Stanisława Kac
przaka, wójta i Teodora Pakosiński®- 
go, pisarza hipotecznego z Kozienic.
OKRĘG ZAWIERCIE I OLKUSZ,

W kolegjum wyborczem w Z a wie? 
ci u wzięło udział 108 osób.

Wybrano na kandydatów: p.. T a 
deusza Nowaka (kółko rolnicze) 
głosami, inż. Z. Sowińskiego 57 glosa 
mi, Tomasza Kozłowskiego 86 głosami 
i Henryka Malinowskiego (rolnik) 85 
głosami

PORT
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Nie zadzieraj nosa poki nie masz P.O.S.-a
Stara zasada „mens sana in cerpore sil

no ", została podniesiona do godności to, 
matu. stanow iącego zainteresow anie czyn
n ików  rządzących we wszystkich pań
stwach. Bo oto zrozum iano, że w ydajność  
pracy człow ieka stoi w prostym  stosun
ku do jego zdrowia i że to zdrowie sta- 
nowi podwalinę, na której można budo
w ać w ychow anie i w yszkolenie obywatela.

Nadto w ojna św iatow a wykazała, ż© 
aby spełn ić obowiązek obrony j>aństwa, 
nie w ystarcza być w yszkolonym  wojsko
wo i przygotow anym  m oralnie i nerwo
wo do zn iesien ia  grozy wojny dzisiejszej 
ale też. trzeba być zdolnym  do w ykony
w ania d ługotrw ałych  w ysiłków , znosze
nia trudów; i niew ygód z zachowaniem  
pogody ducha.

Zagadnienie w ychow ania fizycznego o- 
bejm nje więc następujące zadania: pod
trzym yw anie i pom nażania zdrowia, przez 
przeciwdziałanie ujem nym  w pływom  ży
cia codziennego i przyczynianie się do na 
turalnego orzwoju młodzieży oraz zahar
tow anie jej na trudy, n iew ygody i zm ien
ne warunki pogody, wreszcie rozwinięcie 
i w yćw iczenie sprawności ruchowej.

W yrabianie dzielności, duchowej przez 
kształcenie takich zdolności i wartości, 
jak. spostrzegaw czość i orientacje- przy
tom ność um ysłu, odwaga i zaufanie we 
w łasne siły , siła  w oli i panowanie nad 
sobą, w ytrw ałość n ieustępliw ość, parcie 
naprzód, chęć osiągn ięcia  zwycięstwa, za
radność, karność i koleżeństwo.

N auczanie działania w zespole 1 przy
zw yczajenie do w ysiłku  zbiorowego, wyro 
bienie zam iłow ania do uprawiania sportu  
i zapew nienie m łodzieży rozrywek poży
tecznych dla zdrowia.

W spółzawodnictwo m iarkowane przepi 
sam i sportowem i, nadzorem i odpowied
nim  doborem ćrviczeń ł g'ier w yrabia W 
m łodzieży w szystk ie w yżej wskazane war 
tośol, które po pewnym  okresie uprawia
n ia  aportu stają  słę  przyzw yczajeniam i.

a połączone z in icjatyw ą i orientacją sta
nowią trw ały narybek charakteru

Tc też względy zm usiły do zm iany kie 
runku pracy wychowania fizycznego ł 
przejścia z dotychczasowej metody spor
tu rekordowego do sportu m asowego, 
gdzie nie chodzi już o rekordy, które zre
sztą z punktu widzenia m edycyny nie są 
polecane. Jasnem  jest bowiem, że i tak 
wśród m asy uprawiającej sport znajdzU  
się szereg jednostek uzdolnionych w tej. 
czy innej gałęzi sportu, którym wtedy na 
leży d,ać możność dojścia w tej gałęzi 
sportu do perfekcji, raczej może dla ce
lów am bicjonalnych niż istotnych

Chodzi więc dzisiaj o to, by każda jed
nostka dla zapobiegnięcia jednostronnemu  
rozwojowi uprawiała m ożliwie jaknajwić 
cej rodzajów sportu, oraz by praca wyelio 
w-ania fizycznego objęła jaknajwieksze 
u,asy społeczeństwa. ty m  tendencjom  
dał wyraz państwowy urząd wychowania  
fizycznego i przysposobienia wojskowego  
ustanaw iając państwową odznakę sporto. 
wą (P. O. S.), której warunki zdobycia 
są tak ułożone, że z jednej strony ubie
gający  się o nią . musi być zaprawiony  
we wszystkich głów nych gałęziach spor
tu, a z drugiej strony, układ jej m ini
mów jest dostosowany do p łci i wieku, tak 
że każdy przeciętny człowiek lekko tylko  
zaprawiony sportowo odznakę tę zdobyć 
może, bez nadzwyczajnego w ysiłku.

Celem więc P. O. S. jest pobudzenie 
najszerszych mas społeczeństwa vlo pod
n iesien ia swej wartości fizycznej i pod 
t r z y  my wania jej przez najdłuższy okres 
życia Odznaka ta jest widomem znakiem  
tężyzny fizycznej i przygotow ania do 
trudów służby obywatelskiej.

N ie wystarcza tutaj dobra wola i nie 
raz ponad siły  praca czynników  przyspo
sobienia wojskowego i w ychow ania fizy- 
ozuogo, organizacji, wychowawców m ło
dzieży i wreMscie sportowców, w akcji pro

pagowania i zdobywania państwowej od
znaki sportowej powinno wziąć udział ca
łe społeczeństwo.

Byłem  świadkiem  jak na jednym  s 
boisk jakiem uś „mopankowi"4 który chciał 
chłopakom imponować teatralnem i gest*  
mi rekordzisty, bufouadą stroju sportow® 
go, bajaniem  o swoich sukcesach, dali 
strzelcy taką chóralną odprawę: „Nie za
dzieraj nosa póki nie masz PO S-a4*.

To zdrowe i słuszne powiedzenie niech 
szarpnie honorem tych  tysięcznych maa 
dziewcząt i  chłopaków, których bluzki 
lnb marynarki zdobią przeróżne pieski s 
perłowej masy, pantofelki góralskie, ra
kietki, pajączki i inne siniesznostki, godny 
„mar,niaczyny‘£.

Zdobywanie POS. powinno się stać na
kazem naszej ambicji, potrzebą dnia, wa
runkiem do udziału we wszelakiego rodzą 
ju zawodach i imprezach sportowych, wy 
m aganiom  kultury towarzyskiej, leg ity 
m acją do stroju sportowego.

Z.  NOW AKA
. . .. » ran  >al| ą | ■ ||n r'“ ——————

PIŁ K A  NOŻNA W KIELCACH.
Odbył się mecz piłkarski między dru

żynami: wojskowy klub sportowy i „Lud 
wikćw".

Po dosyć ciekawej grze, mecz zakoń
czy! się zwycięstwem  W. K. S.- 4:1 (1:1}. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Jórski 
— 2, Baran i Tokarski po jednej, a dla 
„Ludłwikowa44 W ęgraynek po rzwńe j 
rogu

ÓSEMKA NIEM IECKICH BOKSERÓW. 
N A MECZ Z POLSKA

Związek niem iecki u sta lił reprezenta
cję na rneoz z Polską następująco: od mu
szej do ciężkiej — Faeber, Rappsiibieą 
Buettner IL Stehmidos, Murach, Stein, 
Jasper i Kuuge.

Poza Jasperem  są to wszystko nowi 
mistrzowi® Rzeszy.
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Placówka (Piaski) zaawansowała do B klasy Zagłębia
PLACÓW KA ZWYCIĘŻYŁA PO DW U I PÓŁ GODZINNEJ GRZE.

Wczoraj na stadjonie Policyjnego 
KS. w Sosnowcu, odbył się ponownie 
finałowy mecz o wejście do B ki- Za
ziębia, pomiędzy Placówką z Piasków

K S. Kazimierzem z Kazimierza.
Pierwszy mecz mimo dogrywek nie 

przyniósł rozstrzygnięcia i został 
przez sędziego przerwany wskutek za 
.padamcycl* ciemności.

Wczorajszy mecz trwał aż 2 i pól 
godziny i odbywał się w czasie desz
czu. W ciągu 90 minut gry żadna z 
drużyn nie uzyskała goala.

Sędzia trzykrotnie zarządzał 15- 
minutowe dogrywki, ciągle jednak u- 
trzymywał się wynik bezbramkowy.

Dopiero w czwartej dogrywce Pła 
cówko zdobyła zwycięskiego goala ze 
strzału Głąbika.

Dzięki temu zwycięstwu Placów
ka zdobyła mistrzostwo swej podgru-

ROŹDZIEŃ (Szopienice) -  ZEW 4:0.
Na boisku w Niemcach Zew w koleżeń 

Bkiem spotkaniu uległ Roździeniowi w 
stosunku 0:4.

KRONIKA

X Zebranie sekcji kolarskiej C. K. S. 
Dziś o godz. 7 wieczorem w lokalu włas
nym odbądzlie sic zebranie sekcji kolar
skiej C-KS. Kierownictwo sekcji uprasza 
o liczne przybycie na zebranie wszyst
kich członków.

O W EJŚCIE DO ŁIGŁ
Wczoraj odbyły się dalsze spotka

nia o wejście do ligi, których wyniki 
są następujące:

W Stanisławowie Czarni (Lwów) 
pokonali Rewerę w stosunku 3:1 (1:1)

W Poznaniu Legja zremisowała z 
warszawską Skodą w stosunku 3:3.

W Łodzi Union Touring pokonał 
Polonię bydgoską w stosunku b:0 (2:0)
POGOŃ — HAK OAH  (Wiedeń) 2:2.

W rewanżowem spotkaniu lwowska 
Pogoń zremisowała z Hakoahum /  W ie 
dńia w stosunku 2:2.

SPO TK A N IA  LIGOWE.
Wczoraj odbyło się tylko jedno 

spotkanie ligowe, a mianowicie
Warszawianka pokonała Ł. K. S. 

w stosunku 3:1 (2:0).
Mecz Warta — Cracovia nie odbył 

się, gdyż trybuna Cracovi została zni
szczona podczas onegdajszej burzy.

py i zaawansuje do B klasy Zagłębia- 
Początkowo obie drużyny były rów 

norzędne i dopiero w dogrywkach 
przeważała placówka, natomiast Ka
zimierz ograniczał stę do obrony.

Sędziował p. A. *TZinieł, b. dobrze.

Pozostałe koleżeńskie mecze piłkar
skie w Zagłębiu nie odbyły się spowo
du niepogody.

ESI

Baczność PT. Odbiorcy jednoizbowi I
W miesiącu sierpniu I  blok wynosi 2 kW h

H  J? 5) 3  , ,  •

Porów n ajcie  to z rachunkiem  z poprzedniego roku, a przeko- 
nacie się, że tary fa  blokow a daje oszczędność i pozw ala na szer
sze zastosow anie aparatów  elek trycznych  dom ow ego użytku.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w  Zagłębiu Dąbrowsklem, Sp. Akc.

BH0US

Ciekawostki ze świata
W „GASTRONOMII4* NA OSTREJ

GÓRCE.

WIEŚ ZAPOMNIANA.

Z wioski Yerry we Francji f  dużo 
nej w górach, wśród olbrzymich lasów 
na pograniczu Szwajcar j i., napisał mo 
dawno tamtejszy wójt list do władz 
centralnych w Paryżu. W liście tym  
donosi, że od czterdziestu lat nikt ni u 
zaglądał do wsi, w urzędzie gminnym  
wisi portret ówczesnego prezydenln re 
publiki Sadi Carnota, mieszkańcy wsi 
nie widzi i iii jeszcze, auia, ani nie byli 
w kino-teatrze, nie przeprowadzano 
wcale poborów nie ściągano żaclnyi h 
za cały czas podatków. W si nie odwm 
dziła ani jedną osoba urzędowa.

Ci irpliwość mieszkańców wyczer
pała się zupełnie więc zmusili oni wój 
ta do zażądania budowy drogi, luóra- 
by umożliwiła im nawiązanie kontaktu 
ze światem cywilizowanym.

PSTRĄGI — REKORDZISTAMI
Stwierdzono ostatnio, że szybkość 

jaką osiągają w pływaniu pshiągi, czy 
ni je najszybszymi. Takiego rekordu 
nie jest w stanie uzyskać żaden z płv 
waków. wynosi on bowim 35 km na 
godz. Z pstrągim konkuruje ., "-•'upak, 
lecz ten osiąga tylko 25 kra. W y \v  ! ,!b  
on się regularnością tern;;a w pływa
niu oraz wytrzymałością. Lin i karp 
osiągają tylko przeciętnie 12 km.

Jedząc więcej smaczne pstrągi win 
niżmy mieć należyty respekt dla tych 
in kordzistów.

STATKI BEZ ŻELAZA.
Celem opracowania mapy .magne

tycznej ziemi zhudlował przed kiJku la 
ty Tnstytut Carnegiego statek nie ma 
gnetyczny o nazwie „Carnegie*-. Na 
statku tym nie było ani jednego kawał 
ka żelaza 23 listopada 1.929 roku przed 
portem Apia na wyspie Samca statek 
ten uległ poważnemu uszkodzeniu Jak 
obecnie donosi pismo angielskie , Na tu 
ra“, brytyjska admiralicja umieśc-Ja 
W'i>udż. marynarki na rok 1935 . odp-j-

K R W A W A  2a 
M A F J A

ń
Sylwan Cornu pobiegł co tylko 

miał sił Galoubet stanął w cieniu bra 
my, po drugiej stronie ulicy. Pani Ro 
Jer podeszła do furtki pałacyku i pe
wną ręką zadzwoniła.

Pozostawimy agentkę na chwilę i 
powrócimy do naczelnika policji śłed 
ezej. sędziego Pawła de Gibray i ko
misarza do spraw sądowych, z który
mi się rozstaliśmy w drodze do pen 
Eli p. Dubieuf.

Dziewiąta dochodziła, kiedy karet 
ki, kótremi jechali członkowie sądu 
doktór prefektury, sekretarz sędziego 
śledczego i dwaj agenci zatrzymały 
się przed bramą posesji.

Jeden z agentów zadzwonił, od
źwierny i zarazem ogrodnik, mąż Do
roty, pospieszył otworzyć. Zobaczyw
szy przybyłych, zrozumiał po _-o przy
jechali i rzekł z ukłonem:

— Zapewne panowie z sądu.
— Tak, uprzedźcie panią Dubieuf.

— Panowie będą łaskawi iść za mną
Pani Dubieuf czeka na panów z nie 
cierpliwa śeią.

Odźwierny zaprowadzi! wszystkich

do gabinetu przełożonej, która., woła
jąc ich, zawołała:

-— Chwała Bogu, żeście panowąe 
przyjechali. Zapewne dla śledztwa z 
powodu śmierci dziewczęcia, które zna 
leźliśmy nieżywe w jej pokoju.

— Tak — odopwiedział Gibray — 
ważne i nieprzewidziane czynności 
nie pozwoliły nam przyjechać wcze
śniej. Śledztwo potrwa jednak krótko 
i już jutro wolna pani będzie od. wszcł 
kich kłopotów. Racz pitni zaprowadzić 
nas do pokoju zmarłej.

Pani Dubief wzięła świecę i popro 
silą członków sądu, ażeby za nią po
szli. Na trzeeiem piętrze otworzyła 
drzwi pokoiku Symeony. — Dziewmzę 
leżało n-i łóżku, tak jak w7 owejchwnIi 
gdy ją j-glądal doktór.

— ł  adna jej i czarująca twarzycz 
ka wcale się nie zmieniła. Można by
ło myśleć, że śpi, gdyby nie śmiertel
na bladość i zesztywniałe cjal j Mały 
krzyżyk hebanowy leżał na jej dzie
wiczej piersi.

Dwie świece woskowe gorzały, a 
przy łóżku klęcząc modliła się siostra

wkidnią sumę przeznaczoną na budo- 
wę nowmgo „niemagnetycznego*1 stat
ku, który rozpocznie na nowo badania 
magnetyczne.

UPRAW A ROLI SAMOLOTAMI.
Sowiecki istytut dla sprawr lo

tnictwa ro.Kpoczął niedaw7no wstępne 
prace umożliwiające dokonywanie, za 
siewów za pomocą samolotów. W ten 
sposób obsiano 1000 ba owsem, pszeni 
cą i trawami.

-

M E N u :  j  f

HUMOR
KONCERT JĄKAŁY.

' f

— Który mówił, że kotlet twardy?!..

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
„Expresie Z agłęb ia” 

f ! ■ msfą zaw sze  
niezawodny skutek.

— Paine, dlaczego pan wybija fsażdą 
nutę, kilkakrotnie?

— Bo jjja sic jjjąkkhani.

OKROPNOŚĆ.
N ie mogąc znaleźć galganka, którym  

zwykle namydlała sic w kąpieli pani An 
na, wzywa pokojówkę ,i pyta:

— Gdzie jest mój galgan,
— Poszedł już do biura — odpowiada 

dziewczyna.

ZGUBIONE '; DOKUMENTY.
-ZGUBIONO książeczkę wojskową wyda
ną prżez P. K. U. Miechów na miię Aha
Sztajnkelei-, którą się unieważnia. __
JU L IT !A  PIASKOW SKA zgubiła do
wód kolejowy Nr. 34941 wydany przez, 
dyrekcją warszawską.

miłosierdzia. Doktór prefektury obej
rzał ciało i oświadczył, że śmierć jest
naturalna

— Śmierć więc poświadczona — 
rzekł Gibray, rzucając na Symemię roz 
i-zewnione spojrzenie — ale poświad
czenie nic jest jeszcze zupełne, brak 
jeszcze potrzebnych wiadomości oso
bistych. Trzeba się koniecznie dowie
dzieć, z jakiej rodziny pochodziła bie
dna panienka, gdzie się rodziła, tle 
ma lat i właśnie przyjecahliśmy po 
1o, ażeby nam pani dopomogła do spi
sania aktu, mówiąc, co pani wiadomo.

— Wiem bardzo niewiele — odpo
wiedziała pani ęubieuf.

— Nazwisko tej panienki wiadome 
pani?

— Nie i nawet nie wiem, czy mia
ła prawo nosić jakie nazwisko; sama 
chyba tego nie wiedziała. Mówiłam 
już komisarzowi policyjnemu naszego 
cyrkułu i musiał zapewne o tern nad
mienić w protokole.

— Czytałem ten protokuł - -  rzekł 
Paweł de Gibray. Pannę Symecnę znal 
pan Bressoles, by ły  budowniczy i bo
gaty właściciel domu. Pisał do niej 
3ist. w którym prosił ją, ażeby zaraz 
przyszła do jego córki. i

— Tak pan Bressoles, ojciec jed
nej z moich dawnych uczenie- Z jego 
rekomendacji Symeona dostała u 
jen ie m>V«ce. ale nazwiska jej nie wie 
dział. Dziewczęciem interesowało, się 
także dwiich młodzieńców, sławny ma
larz p. Gabrjel Serwais i p. Albert 
dc Gibray, syn zasłużonego sędziego 
śledczego.

XLIX .

Paw7el de Gibray ze zdumieniem  
spojrzał na przełożoną pensji.

— Albert de Gibray, to mój syn, 
i-pan Gabrjel Servais m ój'przyjaciel 
— rzeki. — Od nich się może downem 
o rodzinie dziewczęcia, o której nig
dy nie słyszałem nawet o Symeonie.

— Pan Bressoles poznał Symeonę 
w .pracowni pana Servais‘a — dodała 
pani Dubieuf.

— A oprócz tych osób czy w Pa
ryżu miała jeszcze kogo biedna pa
nienka?

— Nie sądzę. Znała tylko swoich 
opiekunów i tylko u nich bywała. 1 
to bardzo rzadko.

— Czytając protokuł komisarza po 
licyjnego z tutejszego cyrkułu, uzau- 
wuiźyłem — mówił dalej Gibray — że 
■wcale nie wspomina o obejrzeniu rze
czy. Czy rzeczy wcale nie oglądał? bo 
przecie to bardzo ważne, można zna
leźć różne dokumenty.

— Komisarz wcale nie oglądał ree- 
czy.

— W takim razje naprawimy to za
pomnienie w obecności pani. Parne 
naczelniku policji śledczej racz pan 
kazać, ażeby obejrzano rzeczy,

d. c. u.
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